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Minister Łastowski nloobnun;. Zastępuje gp Szef Hingl
Wojskowo—Dyplouatycano; /Jozonitow/. Rozmowa zaczęła się o
:wolnionlu в więzzonlx Griba, na co Jesowitow kładł wielki
nacisk, lecz wątpił, &żeby sprawa zwolnienia była istotną,
ponieważ Polacy nie wypuszczają tak łatwo tego, co się dało
im doatać.n-;;oo; # dalszym ciągu omawiano sytuację poli-
tyczką. Szef Misji mówił:

£iMstowski obecnie jest w Kownie. Tedług otrzymanej
depeszy, została podpisana umowa pomiqd“! Rządem Białorus—
kim a Litewskim, jak równioż konwencja wogskond 0 wspólnej

  akcji przeciwko Rząd Białoruskiorganizuje
Swą 5;;im:‘i;;nio іdalllĄć qusio wspólnie z Litwinami
przeciwko folakom, używając wszelkich środków agitacygnych.
by oderwać od Zoligowskiogo żołnierzy Litwinów i Białorusi-
nów. Oparcie Białorusi o Litwę uzasadniono jak naætugupo:

Białorusini zupełnie nie vierza Polakom wobec udovod-
nienia przez nich zupolnlo ntanoié£3w6*1mpor3illaţlw—uych
zamiarach Polski. Imporgąlxsm polski nigdy nie pogodzl sig
2 ui:;;;;;łością Białorusi, Na uwagę, zo odezwa Nacgelnika
Państwa w Wilnie zupełnie jasno окт—61113 politykę Polski
w stosunku do krosów, Szef liq1.odpowiodzial.zo ktos:
muszą liczyć się nie zodqswapi. а в realne-1 urzoluywlat—
nieniami polityki, co nieAnniprzez Polaków wykonywane,casale
Np. dzialalnoé4 Zarz ądu Ziem ?uobodn1eh, określenie сто-

 

nic Bialorusi z krzywdą dla ludności biołoruskiej, wysyska-
nie żołnierzy litewsko-bisłoruskich w celąch nie wspólnego
z Białorusią nie mających - oto dowody aneksjonistycznych
tendsncji Polnki; * і

Szef Misji wie dobrzoi'żo àiotylko narodowa demokracja
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zupełnie otwarcie agituje zaапо№ь dąży do

zorganizowania nlych państw kresowych, lecz również i P.P.5.-

jeśli ją silniej nacisnąć - wykazuje wltommlm do kresówobli-

cze .

_ Więc w takim razie stan rzeczy jest zupełnie beznadzie j -

ny i społeczeństwo polskie musi kiszyś zaliczyć ludność biało-

ruską do swych wrogów? - Obecnie их; Białorusini muszą s8u-

kać przyjaciół gdzieindziej: w każdym razie stan rzeczy nie

jem bosqadzi-jnyv. Niech tylko Polacy zdecydują się na stanow- .

Gzy krok, a mianowicie: - і

1/ uznać w deklaracji niezawisłość i suwerenność Biało-

s
o
m
e

pornowanaeneenenn

rusi w określonych granicach,

2/ uznaćrząd Lastowskugo.

З/ dać możnośćŁastowskiemuzori szonaé swą base *

Grodnie - wówczas Białorusini znowu ujrzą w Polakach
te-

nie wrogów, lecia-wanych przyjaciól i pójdą z nimi ręka w rękę.

 

 

Za zgodność odpisu:

 


